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Kraków dnia 12 M aja— Sobota.

l.wów 1 M oja. P r ezydyum k ra jowe  przes ła ło do 

wszystkich nacze ln ików o b w o d o w y c h  nas t ępu jącą  o-  

dezwę :  P r zez  n ie spodzi ewany o b ró t  w y p ad k ów  w  są- 

s i edn iem k ról es twie  W ę g i e r s k i e m ,  ujrzał  się rząd 
nasz  s p o w o d o w a n y m ,  dla prędszego u śmierzenia  r o ­
koszu i rozszerzającego się rozprężenia  wszelkiego 
t owarzysk i ego  porządku  w y je dn ać  p o m oc  wo j sko wą  

u  J . C  M. N . C .  wszech Iłossyi .
Zażądane  posi łki  nic tylko na tychmias t  z najszla­

chetniejszą go towośc i ą  z ap ew n i o ne ,  ale co większa 

r ó w n i e  szybko,  jak w  znakorni tćj  si le udzie lone  zo ­

stały.
Na rozkaz sw eg o  wspani a łomyślnego  W ła dc y  sil­

ny zastęp przywykłych do zwyc i ęz tw  wojsk  rosyj ­

skich wkroczył  w  kraje cesar skie ;  j eszcze l iczniejsze 

oddziały wojsk są w po chodz i e ,  aby łącznie z n a ­

szymi bohalyrskirni  wo j ow n ik ami  walczyć  za całość 

mona rch i i  i u t r zymanie  towarzysk iego  porządku;  sku ­
tek b o j o  n i e  m o ż e  b y ć  w ą t p l i w y m .

Prezydyum k ra jowe  przeds iębiorąc  z swój  s t rony 
wszelkie  po t r zebne  ś rodk i ,  aby wkracza jące  przyj a­

c i e l s k i e  wojska  tak co do u lo k o w a n ia ,  jak niemniej  

wyżywieni a  ile być może  naj lepiej  zaopat rzyć,  i r a ­

chując z pe wn ośc i ą  na usi lne i czynne wspó łdz i a ł a ­

nie  W . M  P.  odda je  się nadz ie i :  że wojska  ces. r o ­

syjskie z s t rony mie szkańców k ra j owych ,  r ó w n i e  też 

gośc inne  i przyjazne znajdą przyjęcie,  jakie się w i e r ­
nym sp rzymie rzeńcom naszego cesar za  i pana ,  jakie 

s ię należy w o j o w n i k o m ,  którzy spieszą do walki ,  
aby za nasze d ob ro  k r e w  na polu chwały p rze l e­

w a ć ,  p ańs tw o  od okropności  a na r c h i i ,  a kraj nasz 

od pożogi  i zniszczenia zasłonić.
J e d n a k ż e  nie brakn ie  takich,  którzy o celu i p r ze ­

znaczeniu  zbrojnej  pomocy rosyjskiej w  interesie 

s t r onn i c twa  anarch i cznego  fał szywe wieśc i  roz s i ewać  

us i ł uj ą ,  • których zamia r em byćby mogło  wp ły w ać  

w  tym szkodl iwym k ie runku szczególnićj  na lud 

wiejski .

O  W R A Ż E N I A C H  W  P O lż K Ó Ż Y .
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<<t „ iir76SzToSClj a mianowicie*W s p o m n i e n i a  r w r z e n i a
p o d .ó żu e  za . ie .a jy  się z biegiem czasu ,  a n a w . ,  b | e d n ^  

jeżel i  nas p o r w a ł  wir zdar/.eń , • nasze  m ysi ,  i a
n r7 , sz łnść  w szczep i ł .  P rzeciw- w teraźnie jszość  lub w prz j

y ćwieżoseia  b a r w ,  z c a ł ą  w y  n i e  u l r z v m u j a  s i ę  z c a ł ą  swie*  . y

. . /  , , r n  pas  o t a c z a  idz i e  z w y k ł ad n t no s c i a  r y s ó w ,  s ko r o  t o ,  co »
. i -  * j  .. niania by waj ą  wt e dy  o wy mk o l e j ą ;  tego rodzaju wspomnienia  j  J j

v z ,tetniaincVni k w ia ty  mroź-p ro m y k iem  zimowego słoni a, ro7-b | J ‘ .
. . i M i n i o n e  rozkosze i m ie c h yne na szybut li tw ojego  okna. Minio

v i ... .r|Vbi se rca ,  dopókin i e i n m ę l y ,  dopoki z rod io  len tkwi w n  i
'  ‘ '  • n u l  e n -

T o  mię skłania do w ez w an ia  W .  M. P.  jak naj ­

mocn i e j ,  abyś zwróci ł  najściślejszą uw ag ę  na t ego 

rodzaju u s i ł owan ia ,  l akowym .przez o d po w ie dn e  p o ­

uczani e  gmin t a m ,  gdzie się te£,0 po tr zeba  okaże,  
zapobiegał ,  za os t rzeżeni em podobnego  wykroczeni a  
na tychmias t  najściślejsze dochodzen ie  zarządził,  i o to 

się s t ara ł ,  ażeby winny wyś ledzonym i do o d p o w i e ­
dzialności  prawmćj poc iągni ętym został.

Przyjmij  i t d.  [Gas. I .w o w )

iw i dcic nmg ! Jnadzie ja  nam szepce ,  ż« j e szcze  p‘>
. ■ ■ , ■ 1 . -.() do b ra ,  nie-czas to u ż y w a m y  przesz łośc i,  jako  jeuy o

u lega jącego  po tędze  i zmienności losn. Zas łona  , ja ,

b ieg czasu rzuca  na n i ą ,  może trac ić  swoją  przejrzy

stość  ; lecz nigdy nie zamieni się na c a łu n  grobowy.

Z d a r z a  się, Że n iek tóre  przedm ioty  i zdarzenia  /w ik ła ją

się  i s p ł t n ą  w dz iw ną m ieszan inę :  za to inne tern wy*

Poznań  7 Majo. (Kor r e sp . j  pan i e  Redak to r ze !  

Pod czas  gdy F rancya  wo jsko  sw o je  wysadza  na ląd 

w  Civi ta -  Yecch ia  s ama  pod obn o  nie w iedząc do ­

brze po co i na co ( j ak się to z odezwy  j ener a ła

O u d i n o t  dość j asno p o k a z u j e ) , . ,  ho ani Papieża  j ak ­

by się należa ło wyraźni e  nic pop i e r a ,  ani  Mazzinie-  

mu  śmia ło w  oczy zajrzeć sobi e  nic życzy; — p o d ­

czas  gdy Sardyni a  ciągle niby to  się z ż y m a . . .  a
robi  co jćj k a ż ą : Sycylia n iby to  o n iepodległość
w a l c z y . . .  a z d a j e  się na ła skę ;  p o d c z a s  g dy
Fra n k f u r t  najdziwniejsze dek re tu j e  uchwa ły  i h e ro i ­

czne przeds iębi erze  ś r o d k i . . .  jak chory co się pi­

żm em  i kamforą  z a ż y w i a ; —  podczas  gdy z j edne j  

s t rony bije się wo jsko  pruskie  w  S z l e s w i k u . . .  dla 

t ego że się tak F ra nk fu r to w i  p o d o b a ,  który in p re ­
mio i sp ec ia littr  k ró lowi  się p ru sk i emu  nie p o d o ­

b a , . . .  a z drugiej  s t rony wojsko także pruskie  p o ­

szło w  pomoc  królowi  saskiemu aby t en  nie był 

p r zymuszony t emu  sa m em u  F rank fu r towi  dogodzić;  

podczas  gdy o Madzi a rach  bajeczne ciągle cyrkułują  
w ie śc i ,  a przez wasze  mias to ciągną korpusy na p om oc  

A u s l r y i . . .  pomoc  której  nam ani F r an cu z om  inter -  

wencyą  nazywać  nie w o l n o ,  bo  oni podobnąż  do 

Roman i i  wprowadz i l i  a my zdaje się do Drezna z r o ­
b i m y ; —  podczas  tej niesły ch a n ć j , n i ep rzewidz i anej  

i n iepojętej  poli tycznej z awieruchy,  w którój ani j e ­

dnego  p romien i a  rze t e lnego i zba wi enn ego  świat ła  

dos t rzedz  n i epodo bn a  ; —  podczas  nareszcie  gdy się

da tm ej z g łęb i  w y s tę p u ją .  Zbytek ,  różnorodnych  w ra ­
ż eń  psuje  równo^wagę obecnej  uc iechy ; p rzec iw nie ,  ta ­

kie n ieo d zo w n e  roztargn ien ia  nie m ają  żadnej w ła d z y  
nad p r z e sz ło śc ią , k tóra  stoi jasna ,  c zy s ta  i na wskroś 
udue liow niona .  Dusza tonie  'v czasy  u b ie g łe ,  oswobo­
dzona z. w ię zó w ,  olrz.ą-nięla z tysiąca d rob iazgów , k tóre ,  

jak p y ł  k u rzaw y  padają na jej blaski.  C zas  z sobą w szy s t ­

ko unosi ,  co w, jego  z ak res  w c h o d z i ;  nięśmie jednak  d o ­

tknąć  ani se rdecznych  p o c iech ,  ani w z n io s ły c h  pomy­
s łó w ,  z g o ła ,  tych ska r  ó w ,  do jakich  nieśmiertelność 

może mieć prawo-. Kto wie , nz.tli to nie je s t  w ska­
zów ką  losów naszych w przys/ i® ni ży c iu ,  jeżel i  wzrok 

zapuśc iw szy  w p r z e s z ło ś ć ,  t ) lk o  to p os trzegam y,  c o ( 
ty lk o  w rajskiej m alu je  się czystości.  K to  wie ,  azali za 
g robem , coś więcej nam pozostanie z tego n a w a łu  z iem ­
skich w yobrażeń  , jak  jed n a  mysi o Bogn , a z wiru 

zn ikom ych u c z u ć  jedna  miłość ku niemu ? T a  więC mi­
ło ść  i ta myśl azaliż nie staną się dla nas n snbnw n św ia­
tem d u c h o w y m ,  tak rozw in ię tym , lak o b sz e rn y m ,  że 
c a ły  stek stosunków z k tórych ziemski żyw ot u tk a n y ,

to  wszys tko w  około  nas  dzie j e,  kto w ie  co jeszcz# 

dziać będzie  =  m y  sobi e tutaj  spokojn iut eńko  ż y j r -  

my.  Czy to dobrze  czy źle —  czy na tu ra lni e  lub 

d z i w n i e — nie w c h od zę :  s ł ow em  tak jest .  Z ap ra w d ę  
jeżel i  znasz k ogo ,  który za spokojnością  (rzeczą dziś 

do znalezienia  t rudną)  w z d y c h a ,  powied z  mu  niech 
do K s i ę s t w a  przyj edzie :  znajdzie E ldo r ado .  P rócz  
zwoływania ,  na g w a ł t  l a n d w e r y . ż adnego  najmn ie j ­
szego nie ma w  eałćj p rowincy i  r u c h u  —  *tąd też

żadnych nowin .
Gazet a  P o l s k a ,  gdyby k r a j ow em i  w ia d om o śc i a m i  

ko lumny  swo je  zapełnić sobi e życzy ła ,  bardzoby  by ­

ła do  poża łowan ia .  Nie j e s t  n ią  ws zakże ,  bo  b e r ­

l ińska i zagrani czna  pol i tyka ma te rya łów  aż nad to  
dost arcza .  T u  zaś gdzie n ie  gdzie do n os zą :  że n o ­
wa zawiązała  się Liga o b w o d o w a .  Gor l iwy jaki  It- 

gistn u p o m i n a ,  aby Liga działała na w e w n ą t r z ,  bo  

j es t  oczy w i s t em że na zewną t r z  działać nie może.  
Liga  tym czasem spokojnie  czeka ogłoszenia  no w yc h  
w y b o r ó w ,  j eżel i  to nastąpi  (bo za coż dzis ręczyć 
m o ż n a ) ,  to aby niemi  si lnie i s kut ecznie  pok ie rować .  
Dalój donoszą  s tąd lub  o w ą d , o  od by t ćm n ab o że ń ­
s twie  za poległych w  an iwe r sa r z  tej lub t amtej  b i ­

twy w  wypadkach  roku zeszłego.  Czasem nocna  b i ­

ja t yka  żołnierska linii z l a nd w er ą  zasili mias to na ­

sze po ranną  nowinką.  P ró c z  zaś t e g o ,  nic zgoła.  

N a w e t  Kątski  os tatni  p o do bn o  daje  dzisiaj konce r t  

w  Gn ieźnie ;  a wy jazdem s w o i m  z prowincyi  p r ze r ­

w ie  to pasmo nieskończonych  p o c h w a ł ,  uni es ień  i 

en tuz i azmow,  których tu  nie p ow ta r zam ,  w  przeko 

n a n i u ,  że się j uż  d a w n o  na szemu  ar t yśc ie  przejeść 

musiały.
Nic w ięc  nie zostaje j ak  oczek iw an i e ,  ale w y ­

znać  należy,  ba rdzo  c i ek aw e :  co zrobi  Berlin po
rozwiązan iu  Izby? bo przecież bez przyczyny i c e lu  

p e w n eg o  uczynić tego nie mógł .  Rozwiązan i e  Iz­
by jes t  to bęzwątpi en i a  sp o so b ,  ale wszakże  można  

do  niego za s to sować  to eo sp I a l l eyrand o i^no-

w yż ła  Się czczy III i n u d n y m ?
C zern ie  je s t  życie  sa m o ,  jeżeli  nie wielkim re lig i j­

nym  planem  w y c h o w a n ia ?  Z raz u  u m y s ł  nasz  obudzony 
jest  n ieskończoną  rozmaitością  z m y s ło w y c h  przedm io­

tów , k tóre  powoli p rzeskaku je  i porzuca,  goniąc za w y o ­
brażen iam i m oralnein i ,  t r zym ającem i w s p ó j n i  ten  świat 
z m y s ło w y  ; od ty c h  przebiega do ogólniejszych p o jęć ,  

a od ty ch  do najogólniejszego dosta je  s,ę p ie rw ,„ s th u ,

Jes , _  do Boga. Podobnie  wędrowna ja s k ó łk a  p rz y -

lec iawszy  w n ieznajome s t ro n y ,  szuka  sobie d rz e w k a ,  
k tóre  je j  ma za schronienie  s ł u ż y ć ;  zrazu postrzega  

ty lko  miliony H*r« . cieszy się  iel, z ie le n ią ,  lecz na 
nich w y p o c z y r t k  nie znajdzie  ; i dopiero  przebiwszy 

zie lone sk lep ien ie ,  natrafia  na c ienk ie  g a ł ą z k i ,  o s iada  
tri nich,  a czując ,  że się z g in a j ą ,  przybliża  się do g ł ó ­
wnego jinia i p r z y  n im , na silnej posadzie sklepi solne 
giiiazdecz.ko, mające pomieścić najdroższe jej  nad z ie je ;

xv cafvni t \ m  zachodzie  tv le  miłości i szczęścia u c zo w u ,  

ile jej  n a tu ra  Oczne p o zw ala . . .
Jeżeli  p;efw*zv dz ień  podroży m iewa chw ile  roEt'tt*-

i



ra n cy i powiedział: że to zaiste awantaż i wielki .... 
lecz go nadużywać nie wypada. Musi więc gabinet 
Berliński ważnych (przez te dni czterdzieści,  które 
jako ostateczny termin zwołania nowych w yborów  
konstytucya oktrojowana naznacza), spodziewać się 
politycznych w  Europie  wydarzeń, bo dotąd now e­
go prawa wyborczego nie ogłosił. Czas up ływ a, a 
bez takiego prawa na cóżby się przydała ta wojna 
elektorom w y d an a ? . . . .  wszak cała potęga W rangla 
przy pisaniu karteczek nic wcale nic znaczy!... złoty 
deszcz, choć wątpimy aby firmament skarbowy b a r­
dzo b j ł  w  niego obfity, w  dzisiejszych okoliczno­
ściach może także nieskutecznymby się okazać go­
tów . Czy liż może się dzisiejszy gab ine t ,  to szcze­
gólne ministeryum a tout p r ix , tym razem wygranćj 
spodziewać, jeżeli ta sama armia przeciw niemu wy­
s tąpi? Zdaje się nam że n ie ,  przynajmnićj co do 
naszćj prowin yi. Nie mówimy tu  o P o lakach— bo 
to zawsze jedna i ta sama śpiew ka, nie oppozycyj- 
n a ,  ale narodow a —  ale o Niemcach. Żywioł Nie­
miecki Poznański z niewidzianym dotąd spostrzega­
my animuszem. W ydaje  się jakby cały wsadził ka­
pelusz na bakier. Odgraża się g ło śn o , i o oporze 
znacznie przebąkiwa. P ow ody  ła tw o odgadnąć. Boi 
się on aby rząd nasz interwencyjnćj pomocy nie za­
żądał. Trzymają się więc Niemcy F rankfur tu ,  aby 
w tedy do niego się udać mogli. Czy nieomyliłaby 
ta  rachuba? i jaką opiekę o jrow ie  frankfurtscy synom 
Poznańskim w  tern krytycznym położeniu daćby m o­
gli, nie trudno^podobno każdemu rozeznać. To o 
części księstwa przez F rankfurt zagrabionćj Z tam- 
tćj zaś — którćj kolćj w  przypadku pom ocy  aż nadto 
wiadoma, jako urzeczywistnienie owćj reorganizacyi 
w  Marcu r. p. przyobiecanej —z tamtej Niemcy i Ży­
dzi do Ameryki się wynoszą. Emigracya jak m ó­
wią w znacznćj odbywa się liczbie; i nikt też pe­
wnie  now em u światu  nabycia tego dzielnego ele­
mentu nie pozazdrości.

A skoro już m ówię o Niemcach i Frankfurcie, 

muszę tu  wspomnieć o broszurze n iedawno wyszlej 
w  Berlinie, pod ty tu łem : Niemieckie Jednoczeńcy 
' d ie  deutschen Hegemonen) przez p. J. K. Odbija 
się ona niczwykłem blaskiem prawdy i talentu wśród 
gradu pism różnego rodzaju któremi nas codziennie 
niemieckie obrzucają prassy. A u to r ,  ziomek nasz, 
adressuje pisemko swoje do p. Gerwinusa, znanego 
redaktora »Gazety Niemieckiśju Heidelberskićj, w  
którćj biurach sam pracował. P. Gerwinus na po ­
czątku w ypadków  przeszlorocznych był jednym z go­
rących p rom otorów  niemieckiej ku nam sympatyi- 
Potem, zapewne gdy się o okrucieństwach naszych 
na Niemcach spełnionych p rzekonaj,  przerzucił się, 
i dziś dawniejsze słowa, jakby dług jaki i to do te­
go z lichwą, odebrać się stara. W  przemowie do 
niego, p. J. K. cechuje epokę naszą, mówiąc: że po 
raz pierwszy może na świecie tragiczne wypadki 
komiczne wywołują charaktery. Jako takie, i to w  
pierwszym rzędzie, kładzie H egem onów  Niemieckich.

ro w am a,  jezli  pozbawia o d w a g i ;  za lo d z ie ń  n a s tęp n y  
doda je  w dwónasub .oc l io ty .  P ie rw sze  zaw ady  z o s ta ły  
da leko  za tobą ,  i ju ż  ci się  w y d a ją  tak d ro b n e ,  ja k  są 
d ro b n e  w is tocie ;  ż ar tu jesz  sobie z ty ch  pow alonych  
o lb rzy m ó w .  C ieszysz  s i ę ,  t ry u m fu je sz  że ś w k ro c z y ł  

w sw o b o d n e ,  n ie lrasobb  we życie  podróżnika , żeś poże­

g n a ł  i o t r z ą s ł  Z  siebie p r o z a ic z n e ,  codzienne k ło p o ty .

Z  radością  w y s taw iasz  sobie  , Że j n ż  nie będziesz po­
t rze b o w a ł  s ły sz e ć  ty s iąca  d ro b n y c h  niesmaków, jakie  cię 

p rze ś la d o w a ły  g d y ś  s i e d z ia ł  na miejscu ; ze nikogo 

z n u d n y c h  zn a jo m y ch  i p r z y ja c ió ł  m e sp o ty k asz ,  a t y l ­

ko m iły c h  to w arzy szy  podróży i obce tw a rze ,  które cię 
witają z u śm iechem . Nic tak n i e o d św ieża  u m y s łu ,  jak  

k i e d y  zerw ie  niezliczone w ięzy  i ogn iw a  , i nie  w łó ­
czy je  za sobą z dnia  na dz ień  ,  nieośmiela jąc  się n a ­

w e t  w yrzekać  na m e ;  tak  w i ę c ,  w p o d r ó ż y ,  n ie ­

znaczn ie ,  n iew idom ie  p raw ie ,  spada z ciebie ciasna su ­

knia tow arzysk ie j  konwen iency i  i se rce  i u m y s ł  n iezna- 

ją  ju ż  in nych  więzów i p rz y m u s ó w ,  prócz ty c h ,  jak ie  
> sam na s-.cbie dobrow oln ie  n a ło ż y sz .  Obudzą  s ię  na-

^  pierwszej części pisma swego wykrywa uiegodzi- 
wość Frankfurtu  względem ks. Poznańskiego. Z rzad­
ką wiernością oddany obraz nieszczęść naszćj pro- 
wincyi, pełno tam serca i zapału ,  zgrozy i ironii. 
Wiele trafności w  sądzie o Frankfurtskich jednoczeń- 
cach, którzy jak się zdaje osobiście autorow i są zna­
ni — W  drugićj szęści przechodzi do wykładu hi­
storycznego wpływu jaki miał od w ieków żywioł 
Germański na Słowianach: jak ohydnem i zdradziec- 
kietn było egoistyczne postępowanie N iem ców pod 
płaszczem religii, późnićj cywilizacji, wreszcie w o l ­
ności. Tu szczególniej odznacza się au tor  nauką i 
wyższym talentem w  napiętnowaniu cywilizacyi nie­
mieckiej. — Trzecia część tłumaczy daw ną i wczo­
rajszą przeszłość Słowian i przepowiada ich przy­
szłość za pom ocą  charakterystyki żywiołu S łow iań ­
skiego. Duch prawdziwie narodowy S ło w ia n , w 
kon serw atyw ności czyli zachowawczości upatruje. 
Tu rzecz mniej jasno i treściwie wyłożona , ale bo 
też przeszłość różnie się da nicować, a w przyszłość 
wglądać nie łatwo.

Jak widzim panie redaktorze,  treść którą tu o d ­
dać pokrótce się starałem, sama się już zaleca; do ­
dać wypada, że myśli odpowiadają gorącości uczu­
cia. Zresztą broszura napisana gładkim, pięknym, 
ale prostym, więc dla każdego przystępnym, niemie­
ckim stylem. Zarzucićby tylko można, że za nadto 
tam jest dow cipu na pismo polityczne. Zyskuje na 
tćin niezawodnie interess,  ale traci powaga. R ó ­
wnież że w  kilku miejscach zbytnia gwałtowność 
wyrażenia zdradza inlody wiek autora, na tćin znów 
traci wrażenie, Lecz nie małe mamy po znakomi­
tym jego talencie nadzieje: bo z pierwszej wady p o ­
prawić się zbyt ła two aby tego po lekkim doświad­
czeniu uczynić nie miał, a z drugiej rad nie rad co- 
dzień poprawiać się musi. d/. /!/.

*) W iedeń  9 Maju t  W iadom ości z  W ioch ) .  Feldm. 
Radetzki przybywszy 4go  b. m. do M eslre  w y d a ł  na­
stępującą proklamacyą do W en ecy an :

• Mieszkańcy W e n e c j i !  Przybywam dzisiaj nie 
jako wojownik albo wódz szczęśliwy, ale jako oj­
ciec odzywam się do was. Rok pełen niepokojów, 
ruchów  anarchicznych i rewolucyjnych dla was prze­
minął, a jakież nieszczęsne są tego sk u tk i ! Skarb 
publiczny wyczerpany, majątek prywatnych zniszczo­
ny, wasze kwitnące miasto w  największą nędzę,  w 
odm ęt nieszczęścia w trącone ... Przybyłem z mojej 
głównej kwatery w  Medyobtnie aby was po raz o- 
statni napom nieć, z rószczką oliwną w  jednym ręku 
jeśli usłuchacie głosu rozsądku, z orężem w  drugim, 
gotowym do poskromienia was, jeśli na drodze bun­
tu upierać się będziecie, przez co wszelkiego prawa 
do pobłażnia ze strony waszego monarchy pozbaw i­
cie się. Pozostanę w  bliskości w a s ,  w  głównćj kw a­
terze korpusu oblężniczcgo i o c z e k iw a ć 'b ę d ę  przez

ł ) Poczta  w iedeńska  w c z o r a j  nie p r z y s z ł a .

dzie ją  u ż y c ia ;  c zu jna  c iekawość krok twój w y p r z e d z a ;  

Za każdc in  zak rę tem  ścieżki lub gościńca now y widok 
cię w i ta ;  a jeśli z n a n e  dawniej odw iedzasz  s t ro n y ,  w od­

m ie n n e j ,  św ie ż sze j ,  vyitaj'l cię b a r w ie ,  tysiące  niepo- 
s t rz ęż o n y ch  przed tem  o d k ry w asz  p rzed m io tó w ; każde 
drzew ko ,  k a żd y  u łam ek  sk a ły  mają mnóstwo c iekawych 

rzeczy do powiedzeniu-
N ie jeden  pewnie  d o św iad cza ł  jak  p o in ta c h  w ie lu ,  po 

wielu odmianach p r z y s z ł o  mu n a w ied z ać  miejsca ro ­

dz in n e ,  gdzie  u j r z a ł  p ie rw sze  św ia t ło  d z ien n e ,  gilzie 

p ie rw sze  o d e b r a ł  wrażen ia  °d  św ia ta .  Co się wtenczas 

z cz łow iek iem  dz ie je ,  t ru d n o  opisać .  O grom  brzemienia
nabieranego w s t o s u n k a c h  z ludźm i,  w starciu się z | ((. 

sem, z n ieszczęściami,  spada  z ciebie jak b y  m agne tycz­
nym pociągiem, na w i d o k  ty c h  d rz e w ,  pod któremi igra­

ł e ś ,  ty ch  ćc ieżek ,  gdzieś s k a k a ł  dziecięciem, ty c h  zdroi,  

k tó rych  szm er tak  wdzięcznie  p ieśc i ł .  S i ła  cza rodzie j ­
ska onych  ży w y ch  św iadków  różanej  przeszłości,  prze- 
mienia cię nagle w dziecko* s t iu m ie n  też ciśnie się  d o  

oczii;  w es tchn ien ie  picr**1 rozsadza j je s t  to julśbv bolesna

48 godzin to jest do d. C Maja waszej odpowiedzi 
na moje ostatnie wezwanie. Niezmienne warunki 
jakie wam w  imieniu mojego monarchy k ł a d ę ,  są 
następujące:

1) B ezw arunkow e, zupełne i całkowite poddanie 
się. 2) Bezzwłoczne oddanie całego miasta oraz 
wszystkich twierdz i arsenałów mających być obsa- 
dzonemi ntojem wojskiem któremu również wszyst­
kie statki w o jenne ,  wszystkie zakłady i materyaly, 
słowem wszystko co własność państwa stanowi, od- 
danem być winno. 3) Wydanie wszelkiej broni czy- 
to do państwa czy do prywatnych należącej.

Z drugiej strony zezwalam na następujące punkta: 
-t) Dozwolone zostaje wszystkim osobom bez wyjąt­
ku pragnącym Wenecyą opuścić, w  przeciągu 48 go­
dzin po poddaniu się miasta ,  lądem albo morzem 
wyjechać. 5) Dla podoficerów i prostych żołnierzy 
wojska lądowego i morskiego zapowiada się p o ­
wszechna amnestya. Z mojej strony kroki nieprzy­
jacielskie zawieszone będą przez cały dzień ju trzej­
szy aż d o godź .  8 z rana Ggo M a ja —  Z głównej kw a­
tery w P a p ad o p o li  4goM aja  1849. .'podp.) Radelzki.

W edług  wiadomości z Mestre z dnia 7go b. m. 
termin naznaczony przez marszałka Radetzkiego do 
kapitulacji upłynął bezskutecznie; i już Ggo rozpo­
częto na nowo bom bardow anie  Malghery

[Gaz. w ird .)
(W y k a z  sit wojennych u Mad ja r  ó w ). W y jm u ­

jemy z gaze t  Niemieckich i Słowiańskich niektóre 
szczegóły tyczące się sił wojennych u Madjarów.

W ęgry dostawiały dawniej do c. k. armii 13 puł­
ków piechoty t. j. GO,000 ludzi i 12 pułków huza­
rów po 1800 koni liczących. Siedmiogrodzie da ­
wało 3 pułków piechoty (między któremi 3 w o ło ­
sk ie)  i 2 pułki seklerskich huzarów po 3000 kon:. 
Armia ta pobierała żołd z dochodów węgierskich. 
Oprócz tych r gularnych wojsk stanowiła n a d o  tak 
zwana irtsurrekeya  (pospolite ruszenie) okazałą po ­
tęgę. Ta to insurekcja węgierska stała się bardzo 

pomocną Maryi—Teresie, ona to wyparła armię F ry ­
deryka W g o  z Morawy; ostatnia która w  roku 1809 
pod bronią stanęła liczyła 18,000 huzarów  i 2 2 ,0 )0  
piechoty. Z dawnych c. k regularnych wojsk w stą ­
piło 20 do 23,000 ludzi w szeregi powstańcze; skła­
dają się one z 28 batalionów liniowych z pułków: 
Alexander, Miguel, Sćbwarzenherg , Turski,  K arol— 
Ferdynand i Waza, (wszystkie kom ple tne) ,  i z po- 
jedyńczych batalionów pułków: Lste, Ernst,  Michał, 
Ks. Pruski, Gjulay i Leiningen Z 12 pułków hu­
zarów poddały się wszystkie w  \ \  ęgrzech stojące 
rozkazom madziarskiego sejmu jeszcze we W rześniu; 
było ich 8 pułków dobrzo wyćwiczonych i uzbrojo­
nych po 2008 koni liczących. Oprócz tego, jeszcze 
przed wybuchem wojny utworzono 3 now e pułki 
jazdy: Lehel, Malyasz i Iluniad, huzary; ostatni pułk 
ochotnikami tak się zasilił, że 6000 koni liczył, przy­
dzielono go więc trzcin brygadom , z których jedną 
jen. Rem do Siedmiogrodzie poprowadził; składa się

° b a r a  skruchy  za n ieproszone  sk a rb y  życia ; —  o c z y s z ­

czony ,  odm łodzony  w e w n ę t r z n i e ,  p o d d a je sz  się p a n o ­

waniu paczy jnego  na tchn ien ia  , i j ak  w tenczas ,  kiedyś 

b y ł  chłopięciem
Uezucia są  t ę s k n o tą ,  myśli  uczuciam i.

Podróż  tego ro d z a ju ,  p rzechodzi  w szy s tk ie  inne bo­
gactwem  w rażeń  ; bo i uajp iękniejsze  okolice,  jeżel i  do  

nich nie p rz y w iąz an a  albo pamią tka  h is to ryczna  o b ch o ­
dząca s i ln ie ,  albo w spom nien ie  o so b is te ,  z a c h w y c ą  c ię 
jako a r ty s tę  lub  p rzy jacie la  n a tu ry  i mc więcej.

W sz a k ż e  i taka  rozkosz  nie do  w z g a r d z e n ia ;  h<> 
lan tazy a  twoja  na d łu g o  olśniona tęezowemi ba rw y  n a ­
su w a ć  ci będzie  zaczarowane w y s p y  j z ak lę te  o g ro d y ,  
j a k b y  w pow ieśc iach  arabskich.

(D a ls zy  ciąg nastąpiJ.
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równie jak i Matynsza.z huzarów z samej prawie 
sz lachty.— Oprócz tych wojsk istnieją jeszcze kor­
pusy ochotnicze; już w  Styczniu i Lutym uorgani- 
zowano 9 korpusów partyzanckich. K to sobie ży­
czył zaciągnąć się do tych korpusów niepowinien 
był liczyć nad 40 lat wieku swego ani też mniej 
ja k .  17; wstępujący dostawał 25 złr. m. k. na rękę, 
i oprócz zwykłej racyi chicha i wina 15 kr. m. k. 
dziennego żołdu. Za każdy zdobyty karabin płacono 
korpusowi 20 złr. m. k., za działo 200 złr. rn. k., 
wszelki inny na nieprzyjacielu zdobyty łup należał 
do tego kto go zdobył lub do całego korpusu. Część 
tych partyzanckich korpusów jest uzbrojoną w  broń 
perkusyjną z arsenału wiedeńskiego w Październiku 
r. z. zabraną. Zresztą zdaje się, że zastępy ochotni­
cze w  najnowszych czasach znacznie pomnożono.

N i e  ni c y.
A  Frankfurt n. M. 5 Maja. (Korresp.) Na wczo- 

rajszćm posiedzeniu parlam entu ,  które trw ało  od go­
dziny 9 rano aż do 9 w ieczór,  z przerwą godzinną 
od 3 do 4. — Ministeryum państwa wniosło nasam- 
przód notę pruską oficyalnćj treści (którą poprzednio 
już  gazety pruskie w  krótkości dały czytelnikom)f 
Przez ten akt urzędowy rząd pruski donosi o od­
rzuceniu korony cesarstwa i zarazem konstytucyi 
par lam entu ;  oświadcza jednak gotowość do porozu­
mienia się nad zmianami jakie w  niej chce zapro­

ponow ać , donosząc zarazem że jako stróż porządku 

i spokojności w pańs tw ie ,  w razie gdyby parlament 
na takowe zmiany nie przysta ł , będzie się rząd p ru ­
ski widział zmuszonym do zwołania rady książąt 
niemieckich do Berlina i nadania Niemcom konsty­
tucyi tamże wspólnie uradzonej.

W  skutku tej kommunikacyi która przez stronę le ­
wą i przez publiczność z oburzeniem była przyjętą, 
rozpoczętą została dyskussya nad propozycyą n a g ł ą  
komitetu z t r z y d z i e s t u ,  w skutku r a p o r tu  deputacy i 
jaka była w  Berlinie i do obmyślenia środków w p ro ­
wadzenia w  życic konstytucyi p ań s tw a ,  wyznaczo­

nego.
Propozycyą nagła  dzieliła się na 3 części; to jest; 

propozycj a większości komitetu wnoszona przez p.Stah!
—  mniejszości —  N. 1 —  przez p. Yogt
—  — —  N. 3 -  przez p. Simon

Po  długiej dyskussyi w  którćj mieli udział pp.
W e lc k e r ,  M ohl, Beeseler,  Y ogt,  S im on, i po przy- 
mówieniu się prezydenta rady ministrów p. de Ga- 
ge rn ,  który żądał modyfikacji paragrafu Igo propo­
zycji większości komitetu trzydziestu, postanow io­
no przyjęcie tejże propozycji  w słowach następują­
cych :

1. Zgromadzenie narodow e (parlam ent)  wzywa 
rządy, władze prawodawcze, gminy państw  oddziel­
nych i cały lud Niemiecki do zachowania silnego 
konstytucyi państwa.

2. Naznacza na dzień 15 Sierpnia r. b. na mocy 
tejże konstytucji, pierwszy sejm w Frankfurcie.

3. Dzień w  którym się wybory do Izby | udu roz_ 
począć mają, naznacza na 15 Lipca r. |>.

4. W  razie gdyby, oprócz części Austryi niemie­
ckiej której nieprzystąpicnic § 87 konstytucyi prze- 
widuje, jedno lub drugie państwo nie było vę sej­
mie rep rezen tow anem , a tern samem ten lub ów 
warunek  konstytucyi zdawał się niepodobnym do 
wykonania, zmiana takowego nastąpi na drodze prze­
widzianej przez sumąż konsty tucją ,  chwilowo aż do 
czasu kiedy konstytucya wszędzie wejdzie w  wyko­
nanie. Oznaczone § 196 N. 1 dwie-trzecie części 
członków, będą dopełnione wyborami tych państw', 
które wybory swoje do Izby ludu rzeczywiście od-

M y -
5. W  razie gdyby mianowicie Prusy niebyły w  sej­

mie reprezentowane, a tern samem aż do tego cza­
su ani słowem ani czynem nieuznały były konstytu­

c j i ,  w takim razie panujący tego kraju, który po­
między reprezentowanemi w  Izbie ludu pańs tw am i 
najwięcej liczy ludności, mieć sobie będzie pow ie­
rzone z tytułem Namiestnika państwa praw a i o b o ­
wiązki głowy jego.

6. Skoro jednak Prusy uznają konstytucją, naten­
czas tern samem przechodzi władza najwyższa sto­
sownie do § 68 konstytucyi na osobę panującego 
podówczas króla pruskiego.

7. Naczelnik państw a wykona przysięgę na kon­
sty tucją przed zgromadzeniem narodowćm. Z o tw a r ­
ciem sejmu zgromadzenie narodowe zostaje rozwią- 
zanern. «

W otow ano  następnie na różno propozycje dodat­
kowa, zmiany i t. p., a mianowicie też następujące 
wielce uw agę powszechną zwróciły.

P a rag ra f  i z propozycji mniejszości, wniesionej 
przez p. Yogt, w tych słowach:

• Zgromadzenie narodow e wyda odezwę do ludu 
Niemieckiego, w której zaweżwie go do trzymania 
się silnego konstytucyi państwa i do czynnego w al­
czenia przeciw zaporom stawianym jćj wykonaniu.*

(Odrzucono 255 głosami, przeciw 138).
P arag ra f  lszy z propozycji mniejszości, wnoszo­

nej przez p. Simon:

•Rządy państw  oddzielnych Niemieckich rozporzą­
dzą natychmiast stosownie do § 14, 191 i 193 k o n ­
stytucyi państwa, wykonanie przysięgi na konstytu- 
cyą i władzę do wykonania jćj w yznaczoną, przez 
wszystkie władze wojskowe i cywilne.*

(Odrzucona 244 głosami przeciw 133).
Paragraf  8my z propozycji p. Vogt:

• Zgromadzenie narodow e zawezwie wszystkie rzą­
dy ażeby rozkazały wykonać przysięgę na konstytu­
c ją  całćj sile zbrojnej włącznie z gwardyą narodo ­
wą. »

(Odrzucono 221 głosami przeciw 135).
D onoszą  także, iż B aw ary a  Końska ( Pfaltz) o d e r ­

w ała  się od B aw ary i  królewskiej i p o d da ła  się w ła  
dzy centralnćj w  F ra n k fu rc ie — W  Kaiserlautern u- 

stanowiono rząd tymczasowy, który uzbraja ludność 

i gotuje się do obrony konstytucyi państw a i parla­
mentu. Najznakomitsi i najbogatsi obywatele są na 
czele ruchu.

Frankonia jest cała w poruszeniu. W  N orym ber­
dze odbyło się zebranie ludow e w  15,000 ludzi. 
Postanowiono przyjęcie konstytucji państwa i żąda­
nie od króla oddalenia ministeryum de Pfordten.

Co chwila spodziewanem jest odłączenie się od 
P rus  prowincyj Nadreńskich i przystąpienie do w ła­
dzy centralnćj Niemieckiej.

Drezno 9 Maja. ( Koniec wałki). Rozstrzygnął 
się nareszcie ów  bój okropny który gdyby jeszcze 
dłużej nieco był po trw ał,  w  kupę gruzów byłby za­
mienił piękne miasto nasze. Dziś o godz. 3 '/ ,  rano 
rozpoczęła się walka ze straszną energią ; buk dział 
rozlegał się po całem mieście, a ogień z ręcznćj 
broni ani na chwilę nieprzerywał się. Wojsko otrzy­
mawszy świeże posiłki,  i licząc przeszło 8 ,000 ludzi 
przedsięwzięło attak ze wszystkich stron zarazem. 
Zdaje się że powstańcy nie czuli s ię już na mocy 
walczyć z tak przemagającą siłą; g,jy bowiem na 
placu pocztowym i ulicy zamkowej uporczywa wszczę­
ła się w alka ,  główna siła pow stańców opuszczała j 
miasto przez Plaueńską rogatkę , wraz z członkami 
rządu tymczasowego Tschirnerem i Heubnercm. Li­
czba ich mogła wynosić około 2,000 ludzi; wszyscy 
uzbrojeni i zaopatrzeni w am unic ją ;  ła tw o być i d o  I 
z e > iż im się powiedzie osiągnąć cel sw ój: dostać
się do F re ib u rg a , i tain obronne zająć stanowisko. 
Ucieczka członka rządu Todta oraz wzięcie w nie­
wolę przez wojsko komendanta gwardyi Heinzego 
osłabiło ducha w  pow stańcach,  i skłoniło ich do 
Przedsięwzięcia odwrotu .  Trzy domy na placu po ­
cztowym, w  których powstańcy oblegani przez woj­
sko, zacięcie się bronili,  stały się pastwą płomieni.

Pozostała w mieście część pow stańców , dowiedziaw­
szy się o wyjściu z miasta rządu tymczasowego i 
odwrocie tamtych, cofnęła się na Altmarkt, gdy tym- 

j czasem wojsko wszystkie wejścia do miasta opano­
w ało  uprzątając wszędzie opuszczone barykady. Od 

i tej chwili już prawie zupełnie walka u s t a ł a ; każdy 
chronił się gdzie mógł, usiłując pozbyć się wszyst- 

! kiego coby w  nim powstańca zdradzało. W krótce  
potem zaczęło się prawdziwe polowanie na pow stań ­
ców: kio miał zbłocone obuwie , chwytany był przez 
wojsko. Przy tój sposobności pokazało się jak w ie l­
kie było walczących rozjątrzenie. Tak np. na placu 
pocztowym schwytali Prusacy dwóch powstańców; 
odebrawszy im b roń ,  oddali ich Sasom którzy n a­
tychmiast rozstrzelali tych nieszczęśliwych. Trzech 
innych jeńców  prowadzono przez most na Elbie; 
gdy się cokolwiek u p ie ra l i , wrzucono ich do rzeki 
i strzelano za niemi. O to dwa przykłady walki jaka 
się tu  toczyła. A owe piękne miasto jakiż przed­
stawia obraz zniszczenia! W  żadnym praw ie  domu 
niema jednej całćj szyby, drzwi powiększćj częśii 
obrócone na barykady, pokoje od licznych strzałów 
zniszczone, a zewnętrzne ściany kulmi podziurawio­
ne. Okropny je s t  widok mnóstwa ofiar tych d n i , 
krwawych. Gdy wszystkie komunikacye były przer­
w ane ,  musiano t ru p ó w  składać po d o m a ch ;  ztąd 
niektóre ciała uległy przez te  kilka dni zepsuciu, 
zwłaszcza w części miasta około N e u m a r k t ; tu  z j e ­

dnego domu wyrzucono na ulicę 15 trupów . Zaraz 
po zajęciu miasta zaczęto wywozić poległych na smę- 
t a r z e ; dotąd pochowano ich 120, ale ciągle jeszcze 
wywożą. Wojsko również znaczne poniosło straty, 
do 7go wieczór zginęło 13 suskich oficerów; żołnie­
rzy do 8go pochowano 87.

P. S. W  tój chwili dowiadujemy się że dowódz- 
ca powstańców Heinze dziś rano rozstrzelany został 
w  koszarach pułku Alberta. W ojsku saskiemu za­
powiedziano wymaszerowanie z D re z n a , gdzie ma 
przybyć 10,000 Prusaków. Za Tzcbirnerem i Heu- 
bnerem wydano listy gończe.

F raneya .
Paryż  8 Maja, [Posiedzenie Zgromadzenia naro­

dowego z  "go Maja. lnterpelacya o wyprawę wło­
ską.) Po  dość d ługich, a małoważnych rozprawach 
nad żelaznemi kolejami, wstąpił na mównicę pan 
Juliusz Favre i in te rpelow ał ministeryum w  sprawie 
włoskiej. Podajemy czytelnikom naszym treść jego 
mowy. O dw ołał się najprzód p. Favre do zobo­
wiązań zaciągniętych przez rząd ,  przy żądaniu za­
siłków na włoską wyprawę. W edle  ówczesnego o- 
świadczenia gabinetu wojska francuskie miały się 
tylko zbliżyć ku brzegom Romanii, aby zrów now a­
żyć reakcyjny wpływ Austryi i N eapo lu , aby przy­
tomnością swą ocalić włoskie swobody. Azaliż czy­
ny ziściły przyrzeczenia? Wojsko francuskie przyję­
te z życzliwem współczuciem przez W ło c h ó w ,  nie 
rozciąga nad niemi opieki, ale ich ugniata ogromem 
swej siły. Gwardya narodow a w  Civita-Vecchia roz­
brojona, zamek opanowany; a kiedy właściwi nie­
przyjaciele F ra n c j i  gromadzą na północy i połu­
dniu zbrojne zastępy, jenerał Oudinot wyrusza na 
Rzym. I jakiż ow oc tych działań? w  miejsce spo­
dziewanego współczucia, silny znajdujemy odpór; za­
miast bratnich uścisków i radosnych okrzyków, cze­
kają nas zorganizowane wojska i barykady. Jenera ł  
Oudinot zmuszony do odw ro tu ,  zostawił 130 pole­
głych i 600 rannych na pobo jow isku , sam zaś zajął 
stanowisko o dwie mile od m ias ta ,  gdzie oczekuje 
posiłków. W  obec tak bolesnych w ypadków  cóż 
ma przedsięwziąść oszukane przez ministeryum Zgro­
madzenie? Winno odzyskać sw ą działalność i m ia­
nować natychmiast komissyą do roztrząśnięcia in- 
strukcyj danych francuskim ajentom , winno zażądać 
od tej komissyi bezzwłocznego sp raw ozdania ,  w in ­
no nakoniec uchwalić naganę dla jenerała  O udinot 
i nakazać jego odwołanie.



>'a glos p. Favre ,  nacechowany  namię tnom un i e s i e ­

n i e m ,  odpowiedz ia ł  prezes r ady  min i s t r ów  z g o d n o ­

ścią i po w ag ą :  Minis t eryum n i eodwo łu j e  swych  za ­

m i a r ó w ,  ani się zapiera sw ych  czynów.  Ale  czyż 

potępi enie  ma poprzedzić  ś l edz two ?  Chciel iśmy o-  

cal ić,  jeśli nie Rzeczpospol i tą ,  to  przynajmniej  w o l ­

ność Rzymu.  Jaki eż  było w  tćm zdanie  Z g rom adz e ­

nia? Cz\ l iż  ono chcia ło  iść za pol i tyką p. L e d r u -  

Roll ina i podać  d łoń  przyjazną rzymskim w ich rzy ­

c ie lom,  czy też p r agnę ło  wsp i e r ać  sp r aw ę  rozsądnćj  

i poważnć j  s w o b o d y ?  Zresztą  rząd go tó w  przedst a­

w ić  komissyi  wyznaczonćj  przez Zg romadzen i e  in­

s t r u k c j e  dane  swo im a j e n t o m ,  ho te i ns l rukrye  u-  

sp r awied l iw ią  go ze wszelkich za r zu tów.  Co się zaś 

tyczy p rop ono wa ne j  pćzez p. Fa v re  nagany dla jen 
O u d i n o t ,  rząd w in i en  o św iadczyć ,  iż depesze t e l e ­
graf iczne zbyt  są zw ięz ł e ,  iżby już dzisiaj godzi ło się 
w y d a w a ć  wyr ok  w  tćj s p r a w i e ,  a h on o r  Franeyi  
byłby  sp l a mi ony m,  gdybyśmy na j ed ne go  z jćj na j ­
dzielniejszych żołnierzy rzuci l i  p rzek l eńs two  w  chwil i  

nieszczęścia  lub zawiedzionćj  ufności.
Nas tępni e  p. K o c o n  odczyta ł  dw a  listy, j eden  

z T u lo nu  3g o ,  d rug i  z Marsyl i i  ś g o  Maja donoszą ­

c e ,  że wojs  o f rancuskie  pięć razy przypuszczało 

sz turm do Rzymu  i pięć razy ze s t ratą  odpar t e ,  c o ­
fnęło się ku San Pa o lo  na lewy brzeg Tyb ru .  Listy 

od da j ą  sp r awied l iwość  od w a d z e  jen.  O u d i n o t ,  k tó­

rego  ad ju t an t  padł  na placu boju 
J ene ra ł  L am or i c i e r e ,  s t reszczając ogólny ciąg ro z ­

p r a w ,  o św iadczy ł ,  że mini s t eryum łącznie z komis­

syą pos t a no wi ł o ,  że wojsko wy p ra wi o ne  do W ło ch ,  

zajmie choćby nawet siłą  j eden  punk t  na rzymskićm 

t e r r y l o r y u m , aby z t ego s t anowi ska u t r zymać  w p ły w  

F ra ne y i ,  powści ągnąć  k o n t r a r e w o lu c yą ,  a w  razie 
pot r zeby wyprzedzić  Aus t ry ak ów  w  pochodzie  na 
Rzym.  Należy za tćm rozpoznać,  czy d o w o d z ą c y  w ł o ­
ską w y p ra w ą  wyprzedz i ł  o t r zymane  in s t rukcj e .  Ż ą ­

da ł  w ięc  p. Lamor i c i e r e  wyznaczenia  komissyi ,  k tó ­

re j  rząd ma za ko mm un i kow ać :  I) I n s t ru k c j e  dano

do tychcz asowym a j e n t om :  2j o t r zymane  depesze t e ­

legraf iczne;  3) zamiary sw e  na przyszłość.
Mini s t e r  sp r a w  zagranicznych przyjął  te trzy ka- 

tegorye ,  po krótkim przeto p r zyn.ówieniu  pp. Favre ,  
Odi l l on -Bą r ro t  Zg romadzeni e  jednozgbdnie  u r adz i ło ,  
ż e  z amianuj e  komissyą do wybadan i a  tej sp r awy ,  i 
że  komissyą  dziś jeszcze p rzeds t awi  r apo r t  Z g ro m a­

dzeniu.
—  Ob iega  pogłoska,  że rada min i s t r ów  uchwal i ł a  o d ­

wo ła n i e  j en .  Oud ino t ,  d o w ó d z t w o  zaś włoskiej  w y ­

p r a w y  ma  powie rzyć  j ene r a ło wi  Bcdeau ,
—  M ó w ią  iż rząd o de b ra ł  z adawa ln i a j ące  w i a d o m o ­

ści z Gaety.  Ojciec ś. dowiedz iawszy  się o niespo-  

dz i ew anć m wy lądowan iu  F r a n c u z ó w  w  C iv i t a - \  ec< hia 

m iał  z żywą oznaką radości  podz i ękować  p. d l l a r -  

c o u r t  i n o w ć m  proprio rnotu oznajmił ,  iż p r zy w ró ­

ci s w e m u  p a ń s t w u  wszystkie  n ad an e  pop rzednio  

swob ody ,  —  Przec iwn ie  zn ów  dziennik la Presse 
z a p e w n i a , że Pap i eż  n iechę tn ie  przyjmuje po mo c  
f rancuską  i żadnej  nie chce  uznać konstytucyi .

  W y b o rc y  w  H a u t e - M a r n e  zapytali  p o do bn o  o r a ­
dę  komi t e tu  z ulicy Po i t i e r s ,  jak mają post ąpić  z k an ­

d yd a t u r ą  księcia Joinvi l le .  Zdaje  się że przy nowych  

w y b o r a c h  d w a  nazwi ska  słynne w  r ewolucy i  L u t e ­

go zost aną  opuszczone .  Chcemy mówić  o pp. de 

L am ar t i n e  i Mar ras t .  P i e r wszy  do b ro w o ln i e  się u-  

su w a  od sp r a w  publ icznych i w r a c a  do l i terackiego 
z a w o d u ,  d rugi ego  dwuzn acz na  i nicszczćra pol i tyka

zrazi ła wszystkie  s t r onn i c twa
— Wkrocz en i e  wojsk rossyjskich w posiadłości  au-  

si ryackiej  m o n a n  hii s p o w o d o w a ł o  rozwin i ęc i e  ś r od ­

ków ost rożności  na wschodn ie j  granicy Franeyi .  J e ­

ne r a łowie ,  dowodzący  w  Metz i S t r a s b u r g u ,  zostali  

powo łan i  do Pa ryża .
—  W  tych dniach uwięz iono  niejakiego Szymona H i-

4 —

b ru i t ,  fabrykanta  kapeluszy,  skazanego  zaocznie  na 

20  lat  r ob ó t  publ i cznych za udzia ł  w  C ze r w cow em  

powst an iu .  H ib ru i t  był najczynniejszym członkiem 

t a j emnego s t owarzyszenia  mścicieli, a lbo  p rzy ja c ió ł 
równości, k tóre  zamierzało obal ić istniejący porzą ­

dek i z ap rowadz i ć  komunizm.  P rócz  p. I l i b ru i t  21 

osób p rzyt rzymano.  Siódmy pułk p iechoty,  k tór ego 

żołnierze us i łowal i  odbić s w eg o  s i erżanta  p. Boichot ,  

dos t  ł rozkaz wyruszeni a z Paryża .  [tndep.)

W ł o c h  y.
Państwo Papieskie. Independance Belge  z amie ­

szcza ko r r e spo nde ncy ą  z T u lo nu  z 8 Maja n a s t ę p u ­

j ące j  o snow y :
P u ro p ł y w  Ptłoce, który onegdaj  wypłyną ł  z.Civita- 

V ec ch i a ,  przybył  tu  dziś r ano  i p rzywióz ł  w i a d o ­
mość,  że jen.  Oud inot ,  ubezpieczony przyjęciem,  j a ­

kiego doznał  przy wy lądowan iu  na brzegi  Rom am i ,  

w  nie cale 30 00  podstąpi ł  pod R z y m , lecz odpar ty  

przez wojska  Rzymskie,  mus ia ł  się cofnąć; zajął s t a ­
no w i sk o  o dw ie  mile od miasta.  S t r ac i ł  j ednego  

zabi t ego i 2ó r annych ;  (inni podają  s t ra tę  na o do 

G00 ludzi ,  lecz mojii liczba jes t  rzeczywista) .  M ó ­

wią  prócz tego,  i to nie bez zasady,  że j ener a ł  w y ­

słał  sw eg o  b ra t a jako pa r l amen tar za ,  lecz ten został

za t rzymany na za kła I.
Godzina  6 wieczór ,  kiedym kończył  mój list, s po ­

s t rzegłem u przystani  przybyłą świeżo  fregatę.  Ld a -  

ł em się na tychmias t  na jej pokład i nas t ępne  o t r zy ­

ma łem wiadomości ,  które  datu ją  od wczoraj  po łu­

dnia.  P o  o d w r o c i e ,  powyż  w z m ia n k o w a n y m ,  jen.  

O ud in o t  chcia ł  pomścić  swej  porażk i ,  a lekce w a ­

żąc ciągle nieprzyjaciela,  podsunął  się pod mury  R z y ­

m u  z lekkim posi łkiem.  Tą  rażą jeszcze z większą 
mocą  go odpa r to .  Jen.  A ve zzana ,  dowodzący  po ­
przednio p ow s t a n i em  Ger iueńsk i e in , a m i an owa ny  
przez Mazziniego m i n i s t r e m  wojny ,  zg romadzi ł  w  
Rzymie  mn ó s t w o  w y c h o d ź c ó w  z G en u i ,  1 oskami 

i Sycylii,  którzy nic nie mają  do s t ra cen ia .  J e n e r a ł  

O u d in o t  wkroczył  już w  ulice miasta ,  lecz tu p rzy ­

wi t ano  go gęs temi  st rzałami  z okien,  które  m e  małą 

wyrządzi ły szkodę j ego zas tępom.  Wi e l ok ro tn i e  j e ­

ner a ł  po w ra ca ł  do s z t u rm u ,  za każdą j ed nak  razą 
strzelcy Yinccńscy musiel i  ustąpić przed morde rczym 
o. n em Rzymian.  Gała  kompania  w o l tyże rów  z 20 
pułku zginęła przy a t aku na mos t  W  tern miejscu 

sam jene ra ł  O u d i n o t  oma ł o  się nie dost ał  do nie­
woli ;  był już w  rękach  nieprzyjaciół ,  skąd za l edwie  

mę s t w em  swych  żołnę rzv został  uwoln iony .  J ego  

adjutant ,  kapi tan artyleryi  F a y r a ,  poległ  w  tćj w a l ­
ce. Wojsku  F rancusk i e  cofnęły się o 2 ' / ,  mili od 

Rzymu i s tanęły obozem pod Sa ń -Pao l o .
O bok  tych p rywa tnych  don ie s ień ,  k tór e  p r awie  

nie ulegają wątpl iwośc i ,  Mo n i to r  wieczo rny  Paryski  
z 6 Maja zamieszcza te legraf iczną depeszę ,  k tóra  

w  c iemnych wyrazach  każe się domyślać  o n i e po w o ­

dzeniu  F ra ncuzów.  O t o  są s ł owa  tej depeszy :  . J e -  

ne ra ł  O ud ino t  uda ł  się w  pochód  do Rzymu ,  gdzie 
wed l e  o tr zymanś j  w ia d om oś c i ,  wzywały  go ogólne 

życzenia.  Lecz doznawszy nadspodz i ewan ie  si lnego 
o p o ru  ze s t rony cud zo z i em có w ,  zajmujących Rzym,  

obra ł  sobi e  s t anowi sko w  pewnćj  odległości  od m i a ­

sta,  gdzie oczekuje reszty sw eg o  ko rpusu . -
De mokrac i  Francuscy  mieszkający w  Rzymie,  p r ze ­

słał! jen.  O ud i no t  p rotestacyą  p rzec iw jego  w k r o ­

czen iu  na ziemię R on .an ii .  W  o d p o w ie d z i  zawia  
don. i ł  ich j e ne r a ł ,  że F r a n c u z i ,  którzy by walczyli  

z woj sk iem F rancusk im,  M d  u w a ż a m  za zdra j ców,  

podnoszących  oręż pr zec iw s w e m u  krajowi.

W  skutek uchwa ły  zg romadzen ia  u s t a w o da w c ze ­
go Rzymskiego,  t r i u n . w i r a t  w y da ł  od ezw ę  do ludu,  

powo łu jąc  go do b r o n i  i z agrzewając  do walki ,  a za ­

razem zapewniaj ąc  g°> ®e Z' V5CIW -
Podobnąż  ode zw ę  wyda ła  świeżo  wybrana  przez 

powszechne  g ło sowan ie  rada  municypalna.

Zg romadzeni e  u s t aw oda w cze  nakazało wytoczyć 

sp r a w ę  p rzec iw  ob y w a te lo w i  Ma n uc c i ,  pre fek towi  

w  C iv i t a -Vecch ia  za t o ,  iż nie s t awi ł  op o ru  w o j ­

skom F ra n cu s k im ,  i dozwol i ł t im w ta rgnąć  n i  zie­
mię rzeczypospoli tej .

Wszys tkie  ulice ze s t rony C iv i t a -Vecch ia  są z a ­

ba ry ka d ow an e ,  pod mosty miny pod łożono.  G w a r -  

dya n a r o d o w a  i wojsko na  ba rykadach  oczekują  n i e ­

przyjaciela,  lazarety p rzygo towane .  Gwardy a  naród ,  
def i lowała przed zgromadzen i em i min is t rem wojny.  

Ar ty l e rya  i wojsko nie opuszczają  barykad.

T ry u m w i r a t  zniósł  sw em  po s t anowien i em wieczy ­

ste śluby zakonne.  P a ń s t w o  w in no  zasłaniać od 

p r ześ l adowania  chcących korzystać z t ego  pos t ano ­
wien ia  i zaprasza zakonn ików,  ażoby po rzuciwszy  

klasztorne odzienie,  s tanęl i  pod broni ą dla odpa rc i a  

grożących ojczyźnie nieprzyjaciół .  Gar ibaldi  przybył  
do  Rzymu  z oddzia ł em 1200 ludzi.

M ó w ią  że dep u t o w an y  Accur s i ,  wy jecha ł  z Rzy ­
m u  do Paryża w  missyi poli tycznej.

W e d le  krążących po Rzymie w iadomości  część 

floty F rancuski e j  stojącej  na morzu  S ro d z i em n em  

płynie z pośp iechem do Ankony.  23 Kwietn i a  w y ­

ruszyły t am wojska  Rzym-ki e  z Boloni i .  Od dz i a ł  

ten składa się z 3 rzymskich b a t a l i o n ó w ,  oraz z l i ­

cznych hu fców Medio l an  czyków,  Mod eńczyków,  P o ­

l a k ó w ,  i innych cu dz o z i em có w  któ rych  st raży p o ­

wie r zo ne  bezpi eczeńs two  Rzpltćj  Rzymskiej .

W  Ankon ie  anarchićf i bezrząd panują  s a m ow ła ­

dnie,  a mord  i rozbój  zag raża  wszystkim spoko jnym 

mie szkańcom;  przeto flota f rancuska  udaje  się t am 

dla ob rony  swoich  w spó ł r oda kó w.
P o w s t a n i e  w  Sycylii  skończone.  Pu łkown ik  Nu n-  

z iant e taki w  tćj mierze  przesłał  r a p o r t  m in i s t r owi  
wo jn y  w  Neapolu:  P a l e r m o  podda ło  się w raz  z c a ­
łą Sycylią i w yp ra wi ło  depu tacyą  do g łównie  do ­
w od zącego ,  zdając się na łaskę.

Dziennik l.n  P a tr ie  donos i ,  że Aus t rya ry  w k r o ­

czyli do B o l o n i i , a na wyraźne  żądani e wie lk iego  

księcia Leop o lda  j ene r a ł  d’Asp re  idzie na L ivorno.

Sardyn ia . P o d ł u g  w iadom oś c i  nadchodzących  
z T u r y n u , znikają zwo lna przeszkody,  które  u t r u ­

dniały począ tkowo  zawarc i e  pokoju .  Ga b in e t  W i e ­

deński  r ów n ie  jak i Turyński  pragriie odn ow ien i a  
uk ł adów.  N iewą tp l iwą  p r a w ie  j e s t  r zeczą ,  że Au-  
s t rya zniża swo ją  kon t rybucyę  do stu mi l ionów.  S a r ­
dynia of iaruje  ośmdzi es i ą t ,  a za tćm oba dwory  bli­
skie po rozumieni a .  Rząd p iemontski  wys ła ł  ajenta 

do  Lo ndy nu  dla zaciągnięcia  pożyczki  na dwieśc i e 
mi l ionów;  z tych część ma być ob róconą  na sp ł ace­

nie Austryi  kosz tów w o j en ny ch ,  reszta na w e w n ę ­
t r zne  ulepszenia  w  kraju.

Wielki  książę l oskański  żądał  od Sardyni i  ko r ­

pusu  pos i ł kowego  w  ilości 8000  ludzi,  k tó rego p o ­

t r zebuje  do uhespieczenia  się na swćj  stolicy; lecz 

rząd piemontski  niejest  ws tani e  udziel ić m u  tćj p o ­
mocy.

Kró l  o f i a rowa ł  pod o bn o  księdzu G io ln r t i  t ekę  

spraw- zagranicznych,  lecz n i e w ia d om o  czy ten s ł a ­

w n y  l i terat  z echce  p rzewodn iczyć  gab ine towi  w  dzi­

siejszych t r udnych  okol i czności ach.
Dnia 4go Maja rozpoczął  się w  woclkićj sali p a ­

łacowej  p roce s  j ener a ła  Ramor ino .

OGŁOSZENIE.
\

^  Są dob ra  z wolnć j  ręki Ho sp r z r -
dania  F A C M IE C H  i KRZI-CIN 
w  cyrkule  W ad o w ic k i m  po łoż o ­

ne,  2 mi le  od Kra kow a .  Dob ra  te są najli p ej z a ­
g o s p o d a r o w a n e ,  budynki  m u r o w a n e ,  gorzelnia  na 

3h korcy z iemniaczanego  zacieru.  I n w e n t a r z  stó_ 

sow ny  zos t awia  się do tych dóbr .

W  Druka rn i  H F Fr i cdbuna .


